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Proces więźniów brzesKicH.
Końcowa część procesu brzeskiego 

najbardziej przyciąga uwagę całego 
świata i całej Polski. Na sali rozpraw 
znów siedzą murem liczni sprawozdaw­
cy zagraniczni oraz jeden z posłów do 
parlamentu francuskiego. .Piszą oni

sprawozdania z świetnych pzermówień 
obrońców.

W Polsce zaś ludność chwyta do rę­
ki te dzienniki, które najobszerniejsze 
podają sprawozdania.

W dzisiejszym numerze „Gazety** 
podajemy świetne mowy: adwokata 
Szurleja, obrońcy byłego trzykrotnego 
premjera posła Wincentego Witosa i 
adwokata Szterlinga, który z punktu 
prawniczego obalił akt oskarżenia.

Przemówienie adwokata Szurleja.
STRACH PRZED REWOLUCJA.
Akt oskarżenia w samym wstepio 

i przez cały ciąg motywów, wysuwa 
jedno słowo, którego ustawa zupełnie 
nie zna: rewolucja.

To słowo słnży niejako dla wzbu­
dzenia gTOzy, dla wydobycia uczucio­
wych nastrojów z człowieka po to, aby 
zaciemnić prawdę objektywną. Każdy 
kto czyta akt oskarżenia, staje prze­
rażony: jakto, więc w Polsce wszystko 
stoi objęto rewolucją? Nietylko to 
stronnictwa, ale i wszystkie inne, na­
wet Narodowa Demokracja.

Naszym obowiązkiem jest wobec 
tego powiedzieć głośno tak, żeby sły­

szano nas nłetylko w kraju, ale i « ■  
granicą, że w Polsce niema rewolucji, 
prócz tej, która już. odbyła się.

Leży w' psychologji rewolucji, bać 
się rewolucji. Rewolucjoniści, którzy 
Mwoją władzę zawdzięczają sile, wie­
dzą, że ci, co im tę władzę dali, uiogą 
w każdej>chwili te władzę znów ode­
brać i dlatego przeciwników poszuku­
ją i ciągle nowo represje obmyślają, 
Ale tu niema tego. Tu jest nieszczc- 
rość. bo oskarżenie nie może wierzyć 
w to. aby chłop robił przed żniwami 
••ewolucję, •

BEZRADNOŚĆ OSKARŻENIA
Ta nieszczerość jest widoczna stąd, 

że szły ku o karżonym pokusy do przy­
znania się. Czyta się w prasie sana­
cyjnej: jesteście bohaterami, a boicie 
się. Jeżeli jesteście bohaterami, to się 
przyznajcie. Jê t to bezradność oskar­
żenia. Chcianoby choćby przyznaniem 
oskarżonych zastąpić brak dowodów. 
Ale oskarżeni nie mogą się przyznać 
bo wtedy cała ta rewolucja wygląda­
łoby śmiesznie. Gdyby oskarżeni po­
wiedzieli. że dwa miesiące pod bokiem 
władz na jawnych posiedzeniach zwra- 
' • M sio do ludności z wezw aniem do re­
wolucji. a potem za zezwoleniem władz 
zrobili kongres, a po skończeniu rozje­
chali "łę do domu, wtedy byliby śmie­
szni. Można namawiać dv. przyznania 
się do przestępstwa, do śmieszności 
nigdy.

TRZY PYTANIA
Jeżeli tedy nie chodziło masoni, któ­

re oskarżeni prowadzili o rewolucję, 
to o co chodziło?
Ośmieliłbym sic zadać panom oskar­
życielom kilka pytań;

Czy Sąd Najwyższy stwierdził, że 
nia prawo przedstawić osoby, z któ­
rych ma wybrać rząd, względnie Pre­
zydent kogoś na generalnego komisa­
rz.* wyborczego? Na to odpowiedź mu­
si być: tak. Drugie pytanie:

Czy Sąd Najwyższy uznał wr dniu 
12 II. 1928 r„ że do uchwalenia dekre­
tu prasowego potrzebna je*t uchwała, 
która winna być natychmiast po u- 
chwaleniu ogłoszona, a tymczasem zo- 
t?ła ogłoszona w dwa lata różniej T 

dalsze pytanie, które wprawdzie tylko

w swej dynamice leży w tamtym o- 
kresie

— czy Sad uznał, żc konfiskaty 
pism za sprawozdania z obecnej roz­
prawy są bezprawne czy nic. Jeśli my 
oprzemy się tylko na tych trzech rze­
czach, to możemy powiedzieć, żc Sąd 
Najwyższy rozstrzygnął ten spór.

ZAMACHY NA PRAWO.
Tu była już mowa o zamachu na 

prawo i dlatego tylko krótko zapy­
tuje

— czy była groźba uchwalenia kon­
stytucji pod groźbą łamania kości, 
groźba wypowiedziana przez wysokie­
go dostojnika bo premjera Rzcczypo- 
spolitej, czy było tutaj stwierdzono 
przez świadków, że

jeden z ministrów powiedział: „bez 
względu na Was, konstytucję uchwali­
my jaką uważamy za stosowne**, a je­
den z wiceministrów powiedział

czy będziemy mieli 300 głosów czy 
jeden, rządzić będziemy. Nie podaje 
nazwisk, bo chodzi raczej o funkcje 
tych ludzi, którzy te groźby rzucali, a- 
niżeli o wymienienie ich nazwisk.

Kiedy w każdej chwili wisi groźba 
zamachu na prawo, to wytwarza się 
poczucie niepewności prawa obywatel­
skiego. Jeśli mieliśmy groźbę znisz­
czenia ordynacji wyborczej, jak to Pił­
sudski w wywiadzie z 7-go września 
powiedział — „wahałem się czy jej nie 
uchylić tylko brak czasu stanął mi na

Zagórskiego. Nie rozumiem dlaczego, 
rozumiałbym, gdyby się domagali ulg 
w rolnictwie, lub czegoś podobnego**. 
To jest charakterystyczne. Dlaczego 
ten chłop walczy o moralność? Czy ob­
chodzi go Zagórski? Czy chłopem jest 
Nowaczyński czy Mostowicz? To nie 
chłopi, nic Piasłtowcy nawet, to lu­
dzie, którzy nie należą do tego same­
go stronnictwa, lub kasty, a ja sie mam 
dla nich zabijać. Tak mówi szef bezp. 
publ. i dziwi się, że chłopi woleli nie 
dopominać się o swoje interesy. To 
jest ta różnica między tym światem 
chłopskim a tamtym sanacyjnym, tu 
o moralność chodzi, a tam o interes.

DYNAMIKA TERORU.
Teror — to jest słowo straszne, ale 

straszniejsze jest jego wykonanie.
Nagle z za węgła wyskakuje nie­

znana postać, nieznany sprawca łeb 
rozbija. Czy rozumiecie, ezem byl na­
pad w oczach córki Dąbskiego, tego 
dziecka, które nie wie co się działo, 
za co ojca biją, z jakiej racji, tego oj­
ca, który ma tyle odzaczeń, który stał 
na czele stronnictw i prowadził tłu­
my, dlaczego bijecie go i dlaczego nie 
można znaleźć i ukarać sprawców? Co 
się stało z ludźmi, patrzącymi na to 
bezkarne przestępstwo?

To nie jest straszne, że ijednego, 
drugiego, trzeciego biją, ale straszniej­
szym jest to, że kiedy biją drugiego, 
:ncgą pobić i tego, kto się z tego cieszy.

przeszkodzie** — to musimy dojść do» Wprowadzane są nowe elementy nio-
przekonania, żc KONSTYTUCJA I 
PRAWA OBYWATELSKIE ZAŁĘ­
ŻA TYLKO OD DOBRE,! WOLI 
CZŁOWIEKA, który ma największą 
w Państwie siłę. Przypominając słyn­
ne oświadczenie Piłsudskiego, że gdy­
by był premierem nie dopuściłby do 
zebrania Trybunału Stanu — a zo;ta- 
uie premierem dla Piłsudskiego nie 
jest rzeczą trudna — adw. Szurlej za­
pytuje, czy to nie jest to samo co w 
XVII wieku, w Polsce, 2e Sejmy, u- 
stawy i Trybunały były na końcu o- 
strza szabli, tylko że tam było więcej 
szabel, a tutaj jest jedna szabla za to 
sprawniej działająca.

GWAŁTY BEZPOŚREDNIE,
Drudzy mówią, że to jeszcze za ma­

ło, i w tein tkwi niebezpieczeństwo, żc 
zawsze może być więcej tych gwał­
tów. Polska więcej nic potrzebuje te- 
roru, to jej wystarczy, ale nie można 
przekonywać, że to za mało, bo z tych 
grup zbójeckich, które rzuciły się na 
Dęb kiego, Strońskiego, Zdziĉ how- 
skiego wyszła ta delegacja do p. Pił­
sudskiego, która prosiła o pozwolenie 
na zastrzelenie kilku posłów, m. in. 
marszałka Trąmpczyńskiego. I to jest 
cecha charakterystyczna terom.

Był fu świadek, szef bezp. pub! w 
Krakowie, który powi(i'i»l: .szły róż- 
ne pochody i w pochodzie szli reprc-

ralności, takie, że ludzie pozornie kul 
turalni cieszą się i piszą w gazetach 
publicznie, jak Moraczcwski, Burda, 
cieszą się, że posłów bito w jakiems 
więzieniu. A jakieś książątko z B. B. 
oświadcza: „Mój Boże, trudno, jam ka­
tolik, może ubolewam, ale to jest dzie­
jowa konieczność**. Jak pięknie, jaka 
piękna konieczność, która pana MOra­
czewskiego z księciem w jednakowej 
moralności związało.

TRAGICZNY SKRÓT HISTORJI.
Przechodził tu jako świadek Rataj, 

b. marsz. Sejmu, dwukrotny iuterrex 
polski, ten który uczył chłopów patrjo- 
tyzmu i wyśmiewany był przez konser­
watywnych chłopów jako Kościuszko 
i ten przychodzi po lataoli do swojej 
wsi rodzinnej i widzi, jak jego szwa­
gra pędzą od posterunku do posterun­
ku zu to, ie rozdawał kartki na kogo? 
Na marsz. Rataja.

To był tragiczny skrót historji pol- 
kiej, w tern jednem żaden z nas nie 

jest pewien niczego, to my jesteśmy 
przygotowani na to, że będziemy w ga­
zetach obrzuceni obelgami za to czy in­
ne wyrażenie, które nie będzie się tam­
temu obozowi podobać. I każdy z nas 
się z teni godzi To nie jest żart. że 
Żuławski powiedział: ,,Panowie, jeżeli 
/ginę. pamiętajcie, że jechałem z dr. 
Dziadoszom**, Otrzymał wprawdzie Żu-

zentnnei Piasta. I cóż oni wołali? Ol ławski uspokojenie, że jemu bomby nic

podłoża, ale p. Dziadosz nieraz już o- 
biecnł, a nie dotrzymał. Przez wiezie­
nia w okresach wyborczych 1928 i 30 
roku przeszło kilkanaście tysięcy ludzi.

Takim sposobem przez teror tworzy 
się dwa gatunki chłopów. Jedni po­
wiedzą: „dość mi polityki, dość bywa- 
telstwa**, jeśli za to, iż wykonują pra­
wa obywatelskie, muszą siedzieć w 

kryminale. Inni —- silniejsi, zacisną 
zęby, zamkną się w nienawiści. Złe bę­
dą ich myśli.

DYKTATURA JEST,
Przytoczę zdanie p. min. spraw we­

wnętrznych, że źródłem prawa dla nie­
go jest Marsz„ Piłsudski. To samo po­
wiedział p. min. sprawiedliwości. Po­
za temi oficjalnemi są 1 nieoficjalne 
enuncjacje różnych osób, że .,p. Mar- 
szałk jest źródłem prawa**, nie mówię
0 tych, którzy to w Brześciu powiedzie­
li, ale o ludziach na wyższych stano­
wiskach. Jeśli jest tedy świadomość 
siły, a u ludzi, którzy słuchają jest 
świadomość, że wszystko zrobią, co Pił­
sudski każe, to nie jesteśmy chronieni 
przed samowolą. Przecie gdyby kogo z 
nas aresztowano, to mowy bierna, żeby 
była siła łódzka, któraby wydostała go 
z rąk sprawiedliwości, gdyby Marsza­
łek kazał.

DUSZA WSCHODU.
Adw. Szurlej charakteryzując „Pil-

cudczyków** jako ludzi, którzy na miej­
sce Boga, wstawili Piłsudskiego, mó­
wi, żc kult Piłsudskiego ma swoje źró­
dło w religji wschodu. Czjowiek za­
chodu jest odmienny. I dlatego było 
możliwe, że we Francji Miłerand, po­
wołał do rządu Poincarego a ten Cle­
menceau, który znowu powołał Focha, 
chociaż to byli Indzie stojący na in­
nym biegunie, ale tutaj kierowano się 
dobrem Francji, „dobrem ojczyzny**.
1 z Clemccean i z Poincarego dałoby 
się wykroić kilku dyktatorów, a jednak 
służyli oni tylko Francji. Która dnsza 
jest piękniejsza: wschodu czy zachodu?

WINCENTY WITOS.
Adw. Szurlej poddaje krytyce budo­

wę aktu o karżenia, poczern przechodzi 
do osoby osk. Witosa. Ktoby chciał 
dowiedzieć się, kto jest Witos, toby do- 
wiedział się, żc to jest Wincenty Witos, 
lat 56, syn Wojciecha i Katarzyny i 
że robił rewolucję w Zołtyni, Ale kie­
dy Witos złożył tutaj swoje oświadcze­
nie, zdawało się nam, że kawał historji 
wszedł do vali. Adw. Szurlej obrazuje 
życie i działalność Witosa od 19(18 ro­
ku, gdy został wybrany do Sejmu w 
Wiedniu, — łatwo powiedzieć do Sej­
mu, ale chłop ten mu.slat wydobyć się 
— zdobyć ciężką pracą zaufanie u "hło- 
pów.

Adw. Szurlej omawia działalność 
osk. Witosa w b. Galicji i Kole Pol- 
skiem w 1914 roku. Ścigały go władze 
austrjackie między i n nem i za zdradę 
stanu, ale wtedy nikt nie zdeptał jego 
godności, jak to w wolnej Polsce uczy­
niono w Brześciu. Adw. Szurlej przy­
pomina rezolucję Koła Polskiego z 1917 
roku o .WOLNEJ POLSCE Z DOSTĘ­
PEM DO MORZA**, do której Witos 
przyczynił się W lutego 1919 roku iako 
prezes klubu ..Piasta4*, gdy składa na­
stępującą deklarację:

(Dokończenie na str. następnej).

*
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(Ciąg dalszy artykułu z poprzedniej 
strony)

„WSZYSTKO GOTOWIŚMY PO­
ŚWIĘCIĆ, WSZYSTKA. KREW, lłRA- 
CĘ, TRUDY, ABY POWSTAŁA 
RZPLITA MOCNA, TRWAŁA.' POTĘ­
ŻNA, NIEZNISZCZALNA. MY BĘ­
DZIEMY RĘKOJMIA JEJ MOCY, 
RZPLITA LUDOWA, PAŃSTWEM 
PRACY, BO INNYM BYĆ NIE MO­
ŻEMY".

Zrobił to ten właśnie chłop, które­
go teraz oskarżają, że chciał Państwu 
szkodzić-

Z kolei adw. Szurlej omawia dzia­
łalność Witosa w czasie wojny, która 
rozpoczęła się 18 maja 1930 r. Pamię­
tamy chwile, kiedy byliśmy pełni oba­
wy, czy Witos wezwie chłopów do wal­
ki i czy chłopi posłuchają go i docze­
kaliśmy się, że później naczelny wódz 
podziękował mu za zwycięstwo a pań­
stwo — bo w tych czasach państwo a 
nie rząd rozdawało ordery — NAGRO­
DZIŁO GO NAJWYŻSZEM ODZNA­
CZENIEM — ORŁA BIAŁEGO.

Adw. Szurlej analizuje następnie 
folę Witosa w 1926 r. Przychodzi data 
19 września 1939 r. Brześć i druga da­
ta 26 października 1931 r. sąd. Tak 
wdzięczna Ojczyzna obchodziła dziesię, 
ciolecie zwycięskiej wojny, do której 
Witos przyczynił się w znacznej mie­
rze,

Adw. Szurlej obala zarzuty aktu o- 
skarżenia i świadków oskarżenia np. 
słynnych już dzisiaj braci Mag-ierów — 
odnośnie Witosa.

Jeden z Magierów byĘtylko 15 mi­
nut na zgromadzeniu Witosa a drngi 
zeznaje „policjant mówił i pisał, a 5a 
podpisałem raport'* i z tego powstał 
raport o 7 stronach pisma maszynowe­
go i nic dziwnego — na drodze od Ma- 
gierów do policjanta, od policjanta do

powiatu, z powiatu do starostwa, od 
starostwa do województwa, od woje­
wództwa do Stamirowskicgo — raport 
musiał zmienić się do uicpoznauia.

Inuy świadek to człowiek chory u- 
mysłowo, czy jego poznania będziemy 
stwierdzali, co Witos powiedział na ja­
kimś wiecu? Albo z zeznania takiego 
świadka, który siedział w przyległej 
ubikacji? Były tutaj również zezna­
nia policji. Jakże ]K>licjant wróci z 
wiecu i powie, żc niczego nic mówiono. 
Policja musi posługiwać się wszyst- 
kiom, bo inaczej posada wisi na wło­
sku. Reasumując, stwierdzam, że akt 
oskarżenia nie udowodnił żadnej winv 
Witosa.

PO CO TEN PROCES?
Kiedy Francja miała albo za czasów 

rewolucji, albo za czasów cesarstwa, 
kłopoty polityczne, wtedy robiono ja­
kiś sensacyjny proce\ Wtedy cała u- 
waga Paryża i Francji była skierowa­
na na ten proces a sprawy polityczne 
przestały lndność interesować. Kiedy 
popadały w trudności rządy naszych 
wschodnich sąsiadów, wtedy wszczęto 
proces „speców'*.

Nasz proces będzie miał i te skutki, 
że przepaść mięzdy obozami w Polsce 
jeszcze hardziej pogłębi.

Staje tutaj premejr Bartel, a odpo­
wiada mu prokurator, że p. Bartol nie 
mówi prawdy, staje prezes Sądu Naj­
wyższego a prokurator mówi, że ten 
prezes kłamie, staje dyrekitor biura 
Sejmu i ośmiela się mówić, żc prezes 
jednego stronnictwa to „komiczna fi­
gura".

To jest dżungla. Czy trzeba, żeby­
śmy kłócili się o rzeczy małe, gdy tyle 
wielkich czeka, gdy czytamy, żc wy­
buchł bunt marynarzy angielskich, że 
funt spada, żc Hitler przygotowuje się 
do objęcia władzy? Na to wszystko ja­
ko lekarstwo mamy proces brzeski. W 
tem nieszczęściu dobrze jest, że są je­
szcze ludzie, którzy bronią prawa, a 
preze«s Witos do nieb należy.

Mowa adwokata Sterlinga.
Przez tę salę przesunął się w ciąga 

tygodnia długi korowód świadków. 
Byli wśród nich Indzie zasłużeni przed 
wojną i po wojnie- Z ich zeznań u- 
,wypukła! się przed sądem obraz smut­
nej rzeczywistości i zobaczyliśmy, że 
(walka toczy się nie o władzę, ani o 
człowieka, tylko o system rządzenia.

Tym ludziom przedstawiciel pro­
kuratury podziękował w ten sposób, 
że zwrócił się do was, panowie sędzio­
wie, z prośbą, abyście im nie wierzyli. 
Trudno; nic każdy ehcc być konfiden­
tem lub funkcjonariuszem urzędu śled­
czego, aby w ten sposób zasłużyć so­
bie na zaufanie p. prokuratora. Ale 
rodzi się pytanie, czy prokurator mo­
że mieć nadzieję, że sąd tym ludziom 
nie uwierzy.

ŚWIADECTWO P. DASZYŃSKIEGO.
P- prokurator cytował tu książkę 

O szlachetnym Piłsudskim, ale pewnie 
zapomniał, żc tylko ciężki stan zdro­
wia uniemożliwił Duszyńskiemu złoże­
nie zeznań przed sądem. A czy p. pro­
kurator ma wątpliwość, żc gdyby Da- 
szylisk i tu stanął, to jego świadectwo 
przekroczyłoby po stokroć w bólu i ża­
lu to, co mówili inni świadkowie? Cóż 
się stało, żc ten gorący wielbiciel od­
wrócił się od człowieka, którego wiel­
bił?

ZAMACHY W POLSCE.
P- prokurator mówił, że w narodzie 

polskim tkwią dążenia zamachowe. To 
iest fałsz. Dążenia te tak dalece były 
u nas obce, że ustawodawstwo polskie 
nie znało kary za zamach na króla. W 
historii naszej raz tylko w r, 1648 urny- 
iłowo chory, Piekarski, rzucił się na 
leróla Zygmunta III, a 3 listopada 1771 
roku konfederaci barscy porwali króla 
Stanisława Augusta, aby zmusić go do 
wyrzeczenia się służalczości wobec Ka­
tarzyny II. Ale kiedy oskarżyciel kró­
lewski wnosił oskarżenie z tego powo­
ła przeciwko sprawcom, uic znalazł w 
prawach polskich potrzebnych przepi- 1

sów i musiał posługiwać sie statutem 
litewskim. Pan prokurator cytował 
Skrsetuskiego. Ja mam tę książkę, ale 
widać inne wydanie, bo tego, co p. pro­
kurator mówił o konfederacjach — 

Skrzetuski nie pisał.
Obrońca mówi o konfederacji Ty- 

szowieckiej, Gołębiowskiej, Sandomier­
skiej,̂  Tarnogródzkiej i Barskiej i do- 
wodzi, że z tych materjałów nie da się 
stworzyć historjozofji dogodnej dla p. 
prokuratora.

KONIA Z RZĘDEM DLA PANA 
PROKURATORA.

Pojęcie zamachu na rząd zawarte w 
naszym kodeksie karnym ma na wzglę­
dzie rząd, składający się z dwu czynni­
ków: Prezydenta Rzplitej i gabinetu 
ministrów, Intencje prawodawcy szły 
w tym kierunku, by w istocie czynu 
przewidzianego przez art. 100 k. k. mieć 
ua myśli rząd łącznio z osobą Prezy 
denta. Zatem oskarżenie posiada lukę, 
bo nikomu z podsądnych nie dowodzo­
no, by chciał dokonać zamachu na oso­
bę Prezydenta. Konia z rzędem urzę­
dowi prokuratorskiemu, jeśli dowie­
dzie, że było inaczej- A jeśli tak, to 
mowy o art. 100 k.k. być nie może,

Choć oskarżeni w ten sposób się nie 
bronią, ale ja, jako prawnik, muszę 
mówić o tem, bo tak chce prawo, bo 
prawo ich broni w ten sposób.

Jaki rząd chciano obalić? W proce- 
cie karnym niema fikcyj, są tylko rze­
czy realne. Jeśli się mówi o spiska, 
trzeba dać dowody, jakie przygotowa­
nia były czynione do obalenia rządn, 
trzeba podać, jakiego rządu. A urząd 
prokuratorski tego nie ustalił,

WALKA Z DYKTATURA,
Walka z dyktaturą nie jest zama­

chem na ustrój. Czy systemem nasze­
go państwa jest dyktatura? Gdyby 
ktoś dzisiaj miał sprawę o obalenie 
dyktatury we Włoszech, to czy byłoby 
to równoznaczue z zamachem na mo­
narchie, na króla włoskiego?

Prokurator dowodzi, żo dyktatury 
niema, A czy nam chodzi o to, jak to 
się nazywa. Spór idzio o sam system 
rządzenia. Wc wszystkich 12 rządach 
od r. 1926 był marsz. Piłsudski, ale ża­
den rząd nie został wybrany przez 
większość parlamentarną, ©o zda się 
stanowić nie przypadek, ale system. W 
jednym z wywiadów marsz. Piłsudski 
powiedział: „będąc zasadniczym prze­
ciwnikiem rządów sejmowych, nic do­
puszczę do permanencji Sejmu". A 
tymczasem, według konstytucji, tylko 
Prezydent decyduje, kto ma tworzyć 
rząd, a nie Piłsudski, który mówi: ,,ja 
nie dopuszczę" i nic dopuszcza.

Po wyliczeniu nazwisk wojskowych 
ua wyższych urzędach w państwie, o- 
brońea zapytuje: Skąd są ci ludzie? 
Czy nie z otoczenia Piłsudskiego? Rzą­
dy się zmieniały, ale ci ludzie pozosta­
wali, Wystarczy, gdy przytoczę sło­
wa Piłsudskiego: „Nie dałem pracować 
trzem sejmom'*. Chyba to wystarczy 
do stwierdzenia, jaki mamy system.

KOPANIE DOŁU W WODZIE.
Adw. Sterliug przechodzi raz je­

szcze do art. 100 k.k., z którego wyto­

Oto jaKą „choinkę" stworzyli w Polsce „sanatorzy*

Bawcie się dzieci, ta „choinka" to wasze „dzieło".

czono oskarżenie i podaje ten artykuł 
szczegółowej analizie, zastanawiając 
się, o jaką przemoc chodzi ustawodaw­
cy. Prawnicy rozróżniają przymus fi­
zyczny i przymus psychiczny 1 zgadza­
ją się, że przymus psychiczny może być 
użyty, kiedy się robi zamach zgóry, 
Miałoby to miejsce, gdyby naprzykład 
rząd oktrójowal konstytucję, lub wy­
da ? rozporządzenie, niezgodne z usta­
wą. Byłby to zamach w rozumienia 
art. 100 część I k. k. Ale część III te­
goż artykułu dotyczy jedynie zamacha 
z dołu, zamacha przeciwko rządowi. W 
tym więc wypadku przymus, o którym 
jest mowa, oznacza tylko, jedynie i 
wyłącznie, działanie za pomocą siły 
fizycznej,

A gdzie jest taka przemoc w tej 
sprawie? Dopóki urząd prokuratorski 
nie udowodni działania oskarżonych za- 
pomocą siły fizycznej, dopóty będę tu 
twierdził, że nie można mówić o oskar­
żeniu. Ale łatwiej jest dół wykopać w 
wodzie, aniżeli w tej sprawie snuć u- 
skarżenie z arb 100 k. k. Bo argumen­
ty znaleźć można, owszem, tylko faktu 
nie można znaleźć żadnego.

STRZYŻENIE ŁYSEGO
Akt oskarżenia mówi, żc więcej 

było wieców\ urządzanych przez Cen­
trolew przed wyborami, aniżeli w cza­
sie wyborów. Ma to dowodzić, że 
działaczom Centrolewu więcej zależa­
ło na agitacji przeciwko rządowi, ani­
żeli na akcji wyborczej. Na podsta­
wie prostego rachunku arytmetyczne­
go dochodzimy do wniosku, że w okre 
sie wyborów, w stosunku miesięcznym 
było dwa razy więcej zgromadzeń, ani­
żeli przedtem. Ale cóż? Oskarżyciele 
wzięli cyfry z zeznań kom. Szymbor­
skiego i bez sprawdzenia wnieśli je 
jako argument do aktu oskarżenia,Ale 
w tej sprawie wogóle góruje hasło: 
bez sprawdzania, ślepa wiara w infor- 
macje. I to nietylko w urzędzie pro­
kuratorskim, lecz na szczytach admi­
nistracji. Świadek Stamirowski, pyta 
ny o „czarną broszurę", powiedział, 
że dotyczyła ona pacyfikacji Małopob 
ski Wschodniej. Mówił, że jej nie cz>- 
tał, lecz polegał na informacjach. A 
tymczasem „czarna broszura'* zawie­
rała interpolację poselską w sprawie 
Brześcia.

Nieszczęciem dzisiejszego życia w 
Polsce są te nieprawdziwe informacje. 
Proces zaczął się od anonimowych 
kart '.służbowych jakiegoś „Wacka", 
„Grzegorza", „Smutnego", a potem 
nastąpiły informacje Tulo, Burawskie- 
go, Boczkowskiego. Przyszedł krewki 
i nerwowy Olearczyk, zadowolony z 
siebie Kozielewski, Szymborscy i Dan­
kowie, ci wszyscy, którzy sami nic nie 
widzą i nic słyszą, tylko rejestrują 
„karty służbowe" i wyciągają z tego 
wnioski- Na szczycie tej piramidy 
jest człowiek, który nie rzuca nawet 
okiem na broszurę, o której mówi są 
dowi. Konkretnego nic wnosi nic i 
argumentowanie panów prokuratorów 
przypomina w tych warunkach strzy­
żenie głowy łysemu człowiekowi.

PRZEPIS NA REWOLUCJE
Pan prokurator cytował tutaj Leni­

na i jeszcze jakąś książkę o rewolu­
cji przypominającą przepis Oetkera 
na ciasto. Ot rzuca sie do kotła nieza­
dowolenie, mętne obietnice, potem 
się to wszystko polewa krwią, miesza 
i wypieka rewolucję. Nie, proszę pa­
nów. Przepisu i recepty na robieni* 
rewolucji niema.

SK\D TE ODEZWY,
Drugi prokurator mówił o odezwach 

do policji o „bagnecie i szabli4*. Chciał 
bym mieć dowód (nie, za dużo żądam 
od prokuratora), chciałbym mieć cień 
dowodu, że te odezwy pochodzą od ko­
goś z PPS., bo że jakiś szpieg, prze- 
praszam, delator, powiedział, że te o- 
dezwy pochodzą od PPS-, — to jesz­
cze nie dowód. Prokurator mówi, że 
treść jest podobna do odezw PPS., ale 
wszak, jeśli ktoś podrabia, to stara sie 
podrobić dobrze.

PRZYGOTOWANIE,
Adw. Sterling wykazuje różnicę 

między usiłowaniem popełnienia kary-

dag cialezy ua 3-eiej stroniê .
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Rocznica Powstania Wielkopolskiego.
Obchodzimy oto trzynastą roczni- któizv. dostawszy się podczas wiel-

L-ę jak po upadku cesarstwa Holier 
/.ollernów, w pamiętnych dniach 
grudnia 1918, naród Wielkopolski i 
Pomorski wysiłkiem rozpoczął wal­
kę o wyzwolenie tych odwiecznie 
polskich ziem z pod germańskiego 
despotyzmu, w nadziei, że za tru­
dy i ofiary czeka go nagroda, że 
będzie wolnym we wlasnei ojczy­
źnie.

Ale jakżeż inaczej ułożyły się 
stosunki dla tych. którzy, składa­
jąc ofiarę na ołtarzu wolności, lziś 
jako kalecy wyciągają na ulicach 
lub pod kościołem swe drżące ręce. 
prosząc o jałmużnę, albo w sile wie­
ku będąc bez pracy, upadają na 
dno nędzy.

I tak jedni z nich,, oczarowani 
owocem swych trudów, poniewiera­
ni przez łych, dla których zdoby 
wali laury i zaszczyty, staja się 
v rogami swojej ojczyzny, inni. nie 
ir.; ąo sił do laiszej walki, stają się 
samobójcami.

Ale nietylko w Wielkopolsce 
i na Pomorzu są ludzie, którzy po 
wykonaniu swego zadania zostali 
zepchnięci na dno, bo wszak 
na Pomorzu mamy setki tych

Proces
więźniów brzesKich

(Dokończenie ze strony 2-giej.)

godnego czynu a przygotowaniem 
przestępstwa i konkluduje:

Podżeganie, samosąd, organizowa­
nie bojówek, to nie bunt przeciwko 
władzy zwierzchniej, one nie zawierają 
cech bezpośredniego zamachu, są to 
czyny samodzielne, za które znajdują 

, się w kodeksie karnym odpowiednie 
sankcje karne. Tylko wówczas przy­
gotowanie jest karalne, gdy posiada 
skonkretyzowana formą, gdzie jeden 
krok dzieli tylko od wprowadzenia w 
czyn przestępstwa. Tymczasem akt o- 
skarżenia mówi o przygotowywaniu a 
nie o przygotowaniu. Wynika z tego, 
że już przygotowanie do przygotowa­
nia byłoby karalne.

Kiedy miano sądzić Dantona, w 
przyległej sali zebrał sie tłum. Wte­
dy Saint Jnste zawołał; „przyszły o- 
Uręty z żywnością, rozdają chleh44 — 
Tłum porzucił Dantona i pobiegł po 
chleb, co jest dowodem, że rewolucje 
♦worzy tylko nędza i głód.

PROWOKACJE I MILICJA.
Adw. Sterling mówi o rozbijaniu P. 

P. S. od wewnątrz. „Morze prowoka­
cji zaczęło zalewać PPS. Bałwany tej 
prowokacji widzieliśmy na tej sali U* 
rządnik M. S. Wewn., Sołtan, pierwszy 
namawiał do zamachu na Piłsudskiego 

W tych warunkach, w jakieh hyła 
PPS., musiała mieć milicje. Milicja 
była legalna i przygotowana do o- 
chrouy pracy partii, a nie przygoto­
wywania zamachu. Czyż kilka „Wcrn- 
dli*4 (stary system karabinu) i kilka 
rewolwerów, to miała być broń prze­
ciwko tankom A przecież policja po­
winna znaleźć broń, gdyby broń była...

UCIECZKA POD OPIEKE SADU.
Po przerwie obiadowej adw. Ster­

ling rozpatrzył pod wzglądem , raw- 
nym rezolncją krakowską i stwierdził, 
ż© w myśl ustaw obowiązujących w 
PoPce, nie może sią w nich dopatrzeć 
niczego karalnego i zbrodniczego, 

Adw. Sterling zakończył: Przypadł 
mi zaszcyt mówić tu w tej sprawie o 
prawie, którego tam, poza murami *ą- 
du, nie lubią. I czy teraz nie jest ja- 
snem, że trzeba było tworzyć t. zw# o- 
brony prawa i wolności? Tu. w sądzie 
to prawo nie jest sznurkiem, który mo­
żna podnieść, gdy sią go nie uda prze­
skoczyć. A ci więźniowie brzescy, któ­
rzy bronił! prawa, dokąd sią mają u- 
dać, jak nic pod opieke waszej praw­
niczej logiki i do waszego niezawisłe­
go snmienia sędziowskiego?

kiej wojny z armii państw central­
nych do niewoli we Francji, Wło­
szech i Anglji cy Ameryce, wstę­
powali na ochotników do błękitnej 
ann.ji. bv krwią własną okupić wol­
ność swej Ojczyzny.

Wszak im obiecywano dać w 
nagrole nietvlko zwykłą wolność 
ol vwatela. ale wprost raj, płynący 
j i miodem.

Wszak oni, nękani wówczas tru­
dem walki o wolność, w odrodzonej 
krwią Ojczyźnie w nagrodę otrzy­
mują nory na mieszkania i nędzę 
na życie, albo zmuszeni walką o

byt, szukają chleba we Francji czy 
Brazylji, napychając swym potem 
kieszenie zagranicznych kapitali­
stów.

Zmieniają się czasy, zmieniają 
się ludzie. Ci, co walczyli o Polskę, 
dziś stali się w Polsce obywatelami 
11-giej kate^orji, a inni. którzy w 
czasie ważenia się losów Ojczyzny 
siedzieli za piecem lub robili nie~ 
czyste geszeftu, dziś zajmują naj­
lepsze stanowiska i urzędy, w lo- 
datku i emerytury, no i często o- 
trzynm.ią ordery za walkę o niepod­
ległość i kpią sobie z nedzv i naro 
du idjotów.

SowieclKo-francuski paKt
o wzajeranem nienapadaniu się.

Gazety trancuskie ogłaszają! Art. V-ty stwierdza, iż spory 
tekst sowiceko-frnm uskiego paktu: n^-dzy Francją i Sowieiami będą

w postępowaniu roz-o nieagresji (o wzajemnem nie na 
padanie się) parafowanego (osta­
tecznie ułożonego, ale jeszcze nie 
podpisanego) dnia 24 sierpnia tn\ 

Pakt składa się z obszernego 
wstępu, oraz z G artykułów. Pakt 
parafowali generalny sekretarz

załatwianie 
.!• Tuczem

Art. VI-tv stwierdza, iż pakt o 
nieagresji obowiązuje przez dwa 
lata i może być wypowiedziany na 
I rok.

Projekt takiego paktu został
_  1 A ___• _ l  /  __  • .  TA T TAfrancuskiego Ministerstwa Spraw przedstawiony Yównież Polsce, Ru- 

Zagran. Berthelot i ambasador so- munji, Łotwie, Estonji i Finlandji.
Rząd polski — pisze ta gazeta fran­
cuska — miał otrzymać zapewnie­
nie, iż pakt francusko-sowiecki nie 
wejdzie w życie, dopóki nie zawar­
ty zostanie pakt o nieagresji mię­
dzy Polską a Sowietami. Polska 
ze swej strony miała złożyć po­
dobne zapewnienie Rumunji i pań­
stwom bałtyckim.

Pakt ten wejdzie w życie i zacz­
nie obowiązywać dopiero po ratyfi­
kowaniu go przez obydwie strony. 
Nastąpi to nie wcześniej jak po za­
warciu podobnego traktatu między 
Polską i Sowietami.

wiecki Dowgalewski.
Art. I-szy paktu stwierdza, iż 

Francja i Sowiety obowiązują się 
wzajemnie do nieagresji.

Art. Il-gi stwierdza, Iż na wy- 
wdek napadu trzeciego państwa na 
jednego z kontrahentów (członków) 
paktu, drugi kontrahent obowiązu­
je się zachować neutralność i nie 
popierać napastnika.

Art. 111-ci stwierdza, iż Fran­
cja i Sowiety zobowiązują się me 
nrzystępować do żadnego układu 
handlowego, który jest wymierzo­
ny przeciw'ko jednemu z kontrahen­
tów. Obie strony zobowiązują się 
nie czynić żadnych trudności przy 
wzajemnym obrocie towarowymi.

Art. IV-ty stwierdza, iż obie
strony zobowiązują się nie prowa- I  H  I  (l  MM I  I H
dzić żadnej propagandy przeciwko Według doniesień sowieckich’ta zwołana została z inicjatywy, 
sobie, nie mieszać się do spraw we !/; Mukdenu odbyła się tam konfe-J rządu mukdeńskiego, pozostające- 
wnętrznych. oraz nie tolerować ża- rencja autonomicznych rządów.go pod wpływem japońskim. Na 
dnych organizacyj, które roszczą!chińskich trzech prowincyj Man. konferencji postanowiono prokla-

Ojciec św. nie przyjął 
delegacji legionistów.

Delegacja Zw. Legionistów, któ­
ra wyjechała do Rzymu dla dorę­
czania dyktatorowi Mussoliniemu 
krzyża leg jonowego, nie została 
przyjętą przez Ojca świętego. Bo 
też delegacja ta zgoła obskurnie 
postąpiła, odkładając złożenie wi­
zyty główne Kościoła w Watykanie 
na koniec swego pobytu.

Taka nauczka słusznie im tp* 
należała

Zawalenie się 
bibljoteKi watykańskiej

W bibljotec© watykańskiej w 
Rzymie wydarzyła się wielka ka­
tastrofa. Oto wskutek przeciążenia 
niektórych pięter, część gmachu 
bibljoteki. zbudowanej przez papie­
ża Leona XIII zawaliła się. W gru­
zach poniósł śmierć jeden uczony, 
który prowadził studja w bibliote­
ce, oraz dwóch robotników, ponad­
to kilku robotników zostało ran­
nych. W gruzach zniszczonych zo­
stało wiele bezcennych zabytków 
sztuki, oraz doznało uszkodzenia 
20.000 tomów rzadkich dzieł.

Na terenie katastrofy prowa­
dzona jest akcja ratunkowa.

Na emeryturę
Ostatni „Dziennik Personalny M. 

S Wojsk.4* przynosi szereg przeniesień 
w stan spoczynku. Ogoleni odchodzi z 
czynnej służby 115 oficerów z powodu 
osiągnięcia granicy wieku i no podsta­
wie superre wizji.

Ponadto 112 oficerów zwolnionych 
/ostało z zajmowanych stanowisk \ od­
danych do dyspozycji dowódców O. K., 
co jest okresem poprzedzającym eme­
ryturę.

Proklamowanie niepodległej
republiKi mandżurskiej.

suwerenne prawa do całości lub dżurji: Kiryńskiej, Heilungcjań-
części terytorjum. 1 skiej i Mukdeńskiej. Konferencja

Co przyniósł „GwiazdoF* „san&torom" 

na „choinkę**.

mować niepodległą federacyjną re­
publikę mandżurską ze stolicą w. 
Mukdenie.

Proklamowanie niepodległej re­
publiki mandżurskiej stawia komi­
sję ankietowa Ligi Narodów przed 
nową sytuacją. Granicą południo­
wą republiki mandżurskiej ma być 
Wielki Mur Chiński. Ponieważ je­
dnak terytorjum południowe Man­
dżurii .jest zajęte dotychczas przez 
wojska chińskie, przeto ostatnio 
prowadzone na szeroka skaie ope­
racje wojenne, mające na celu za­
jęcie Oinczou prowadzą jednocześ­
nie do wyparcia wojsk chińskich 
poza obręb przyszłego państwa 
mandżurskiego.

Utworzenie rządu republiki 
mandżurskiej wysuwa jednocześnie 
kwestję stosunku Sowietów do no­
woutworzonego państwa. Jeżeli bo­
wiem granice republiki mandżur­
skiej obejmą także północną Man- 
dżurję, wówczas powstanie kwestia 
oddania praw na kolei wschodnio- 
chińską, która znajduje się pod 
mieszana, administracją Sowietów 
i Chin.

★
Liga Narodów wy9yła komisję.

Liga Narodów postanowiła wy­
słać do Mandżurji komisję, na cze­
le której ma stanąć lord Litton. Wi 
skład komisji mają wejść franensk1 
generał Flandel. b. gen. niemieckiej 
uncji wschodniej Schnee i rzeczo- 
zawca amerykański Bures.
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JaK się odbywały „wybory* ‘w oRr. przemyskim?
Wyeoki Sejmie! j i lak np. w gm. Laakówcc 9 #ło,' rej lista Nr. 7 miała swoich mężów
Nadużycia wyborcze w okresie’sów jakie padły na listę Nr. 1 roz-j zaufania, wyłapaliśmy 67 wypad 

pomajowym mają swoją ustaloną rasta się w drodze okrężnej przez ków, zaś w 5 wypadkach dostarczo-
‘posterunek policji i starostwo dolno okręgowej komiki wyborczej 
cyfry 361, podczas î dy 2S5 głosów,j sfałszowany arkusz obliczeniowy, 
oddanych na 7-mkę, w tej samej zaś akta wyborcze zaginęły, co ra- 
drodzc kurczy się do marnych 25,‘zcm dało o 24.843 glosy na szkodę 
10 głosów, oddanych na jedynkę w. listy Nr. 7.

IJUAllUJU W J Ul lunjcj. ouujtj iioLiAi.wiiłj
reputaoję tak w kraju, jak i zagra­
nicą. Nadużycia jednak, jakie po­
pełnione były (wielka wrzawa na 
ławach B.B.) przy ostatnich wybo­
rach uzupełniających w okręgu 
przemyskim, zwłaszcza o ile idzie 
o fałszowanie wyników wybor­
czych i oszustwa, odbiegają daleko 
od dotychczasowych praktyk wy­
borczych.

Niestety, 5 minut nie pozwala 
mi na wdanie się w szczegóły. Nie­
mniej jednak (wrzawa na ławach 
B. B. trwa) trudno nie mówić 
tych starostach, urządzających wie­
ce na rzecz B.B. jak pospolici agi­
tatorzy, trudno nie mówić o policji, 
która jeździła z bojówkami na wie­
ce i dostawała instrukcje (wrzawa 
trwa).

Trudno nie mówić o tern, jak 
policja aresztowała (Marszałek 
dzwoni, wrzawa trwa) dziesiątki 
mężów zaufania.

Trudno nie mówić o bestjal 
skiem znęcaniu się polioji nad are­
sztowanymi, kiedy naprzykład za­
aresztowano Józefa Legensa j 
Ohyrzyny, męża zaufania i przy 
prowadzono go na posterunek w 
Krzywicy, przywiązano do ławki 
przetrzymano tak przez 24 godzin, 
(wrzawa).

Mówię nazwisko i wskazuję po 
sterumk.

'((Bosy. na lewicy: Fałszerze! 
Oszuści!)

Trudno nie mówić o tych funk- 
cjonarjuszach państwowych, któ­
rzy jawnie i publicznie mówili: Po 
co wybory, kiedy i tak jedynka mu­
si mieć jeżeli nie pięć to cztery 
mandaty. (Wielka wTzawa i krzy 
ki. Marszalek dzwoni)'.

Trudno nie mówić o tych maso­
wych aresztowańiach móżów zau­
fania, by już w komisji obwodowej 
można było sfałszować wybory 
(Ciągła wrzawa na lawach BB.).

Tak np. usunięto mężów zaufa­
nia w gm. Wesołej, pow. Brzozów, 
z komisji obwodowej i łaskawie 
przydzielono liście Nr. 7 — 93 glo­
sy, a liście Nr. 1 — 1.303 glosy.

Gdy ludność o tern się dowie­
działa, to już w pierwszych dniach 
podpisało 556 osób oświadczenie 
gotowością zaprzysiężenia, że od­
dali swe głosy na listę Nr. 7. (Cią 
gla wrzawa na lawach BB.).

Trudno nie wspomnieć o usuwa­
niu niewygodnych członków komi­
sji, jak to miało miejsce w gm. Roz- 
pucie pow. DobromU. A jednak te 
wszystkie nadużycia bledną wobec 
jawnych oszustw i fałszerstw pro­
tokółów. otrzymanych z koinjsji 

• \v \cli w drodze przez poste­
runki i starostwo do komisyj okrę­
gowych. (W rzawa).

Tutaj w całej nagości wychodzi 
cel bezprawnego zarządzania, by 
wynik glosowania z obwodowych 
komisyj oddawać patrolom policyj­
nym, które potem odsyłały je do 
taroetwa. a te dopiero do komisji 
'kręgowej, to też w tej okrężnej 
Irodze działy się istne cuda. gdzie 
częstokroć kilka głosów, które pu­
lty na „jedynkę", w tej okrężnej 
drodze rozrastały się w setki, a na­
wet tysiące, a przeciwnie, głosy pa- 
dłe na listę Nr. 7 lub inną opozy- 
oyjnąs kurczyły się do kilku jedno­
stek, a nawet w szeregu wypad­
kach do zera. (Ciągła wrzawa na 
lawach B.B.

Głooy z lewicy: Złodzieje man­
datów: Mianowańcy! Policja was 
wybrała*!

gm. Friliszówka pow. Krosno, roz­
rasta się w drodze do komisji okrę­
gowej przez posterunek i starostwo 
na 364. zaś oddanych 364 głosy na 
listę Nr. 7 kurczy się w tej samej 
u?cdze dc zera.

Gdyby do tego dodać jeszcze 
fałszerstwa, ustalone przez mężów 
zaufania innych list, to przy.jąwszy 
nawet znany terror wyborczy, a 
nawet fałszerstwa w komisjach ob 
•wod owych okazołaby się, żo bez

118 głosów, oddanych na listę!fałszerstw wyników; w drodze o- 
Nr. 1 w gm. Przysietnica pow. Brzo-jkrężne.j przez policję i starostwo, 
zów rozrasta się w drodze przez kto wie. czy jedynka otrzymałaby 
posterunek i starostwo na 1.185, 1 2 mandaty, a gdyby iia usu-
zaś Si.'.' głosów ważnvch podskoku-' wała mężów zaufania z komisyj 
jo do cyfry, 1.337 na 1.341 upmw-,'^7odov ych to nie otrzymałaby 
nionych. 97 głosów, oddanych na «awet ludnego mandatu. (Wrza 
jedynkę w gm. Bliźnie, pow. Brzo-I^a iiwa). . . . . .
zów rozrasta się na 1.050, zaś 861' lo  też proszę się nae dziwić, żc 
oddanych na listę Nr. 4 kurczy się! ludność, która do tych
na 311.

IV gm. Kobyłany komisja obwo­
dowa stwierdza, że na listę Nr. 1 
pada 75 głosówT, zaś na listę Nr. 7 — 
407. gdy tymczasem dostarczony 
okręgowej komisji sfałszowany 
protokół podawał, żc na jedynkę 
padło 482 głosy, akurat suma 75 4* 
407, na Nr. 7 zaś ani jeden glos. — 
(Wrzawa na lawach B.B.).

W gm. Targowiska komisja ob­
wodowa ustala wynik, że na jedyn­
kę oddano głosówT 79, na Nr. 7 — 
560, tymczasem akta wyborcze w 
drodze przez posterunek i staro­
stwo giną, a dostarczony okręgowej 
komisji wyborczej sfałszowany ar­
kusz obliczeniowy podaje, żc na je­
dynkę oddano 639 głosów, zaś na 
Nr. 7 zero, a komisja okręgowa.

do użytku ustalony i podpisany 
przez obwodową komisję wynik 
glosowania, dowodu tego nie przy­
jęła lecz oparła się na sfałszowa­
nym aikuszu obliczeniowym przez 
nikogo nie podpisanym.

Takich wyników glosowania, 
stwierdzonych przez komisje obwo­
dowe, a sfałszowanych w drodze 
przez posterunek policji i staro-

wyboró'. przywiązywała wielką 
wagę. o czem świadczy stosunkowo 
liczący udział wyborów, teraz zlo- 
lzeczy takiemu rządowi, którego po 
licja i starostowie zamiast pilnować 
czystości wyborów, wybory te w 
biurach rządowych fałszowali.

Ponieważ tego rodzaju oszustwa 
i fałszerstwa wyborów wysoce nas 
kompromitują wobec całego świa­
ta, ponieważ demoralizują ludność, 
która w funkcjonariuszach pań­
stwowych zamiast widzieć obroń­
ców czystości wyborów widzi oezu- 
stów, ponieważ masom ludowym 
takie fałszowanie wyników wybo­
rów odbiera wiarę w to, że na dro­
dze legalnej mogą bronić sych praw’, 
wobec tego wreszcie, że obniża to 
powago tej Wysokiej Izby, która i 
tak Jest poderwana temi licznemi

której nasz pełnomocnik oddawał protestami i wyrokami Sądu Naj­
wyższego — wnosimy o uchwalenie 
nagłości lego wniosku, powołują­
cego specjalną komisje do zbada­
nia nadużyć wyborczych. (Wrza­
wa na lawach BB.).

Rozumiemy, że panowie z BB. 
nie możecie za tym wnioskiem glo­
sować ho gdyiby oszuści i falss*rze 
zostali ukarani, to 90% was z tych 
law zniknie. (Oklaski na lewicy,

st A’o do komisji okręgowej, w któ- wrzawa na lawach BB).

n a j c i e ka ws z e : z dni a
Z P o lsk i.

ARTYSTA FILM OW Y — BYŁY  
SZ E F CZREZW YCZAJKI.

Do starostwa gordzkiego w Warsza­
wie zgłosił się uicj. Józef Runicz, ro- 
sjanin, artysta filmowy, zamieszkały 
czasowo w Warszawie z prośba o u- 
dzielenie mu zezwoleuia na przebywa­
nie w Polsce. W czasie pobytu Kuni- 
cza w starostwie, przybył tam również 
i emerytowany oficer marynarki poi- 
skiej niej. Józef Górski, który ze zgro­
za poznał w rosjaninic Runiczu, byłe­
go szefa czerezwyezajki w Odessie.

Nazywał on się wtedy Abraham 
Herseh, który mu na swojem sumie­
niu dwudziestu kilku i>olaków, roz­
strzelanych z jego wyroków. Iiuniczo- 
wi polecono natychmiast opuścić gra­
nice Polski.

N IESŁY C H A N A  ZBRODNIA  
NIEMCÓW W OBEC PAŃSTW A.

W czasie toczącego się w Łodzi pro­
cesu przeciwko nauczycielom niemiec­
kiego gimnazjum, oskarżonym o to, że 
dla celów germanizacyjnych i szpie­
gowskich otrzymywali wielkie fundu­
sze z Niemiec, jeden ze świadków dr. 
Stolarzewski opowiedział, żc wr gimna­
zjum tern używa się podręcznika geo­
grafii, w* którym znajduje się ostęp, że 
Polska jest państwem sezonowem, pow­

stałem z niesprawiedliwości dziejowej, 
wyrosłem jedynie na krzywdzie mniej­
szości. Polska ta musi zniknąć.

T taką szkolę toleruje się w Pol­
sce. Zamknąć ją czemprędzej, a nau­
czycieli wygnać won!

NAGRODA ZA W YKRYCIE  
SPRAW CÓW  K A TA STRO FY  

POD ROGOWEM.
Min. komunikacji wyznaczył nagro­

dę w wysokości 3.000 zł dla osób, które 
wykryją sprawców ostatniej katastro­
fy kolejowej pod Rogowem. Nadto 
min. komunikacji wyznaczył nagrodę 
w wysokości 1.000 zł dla osób. które na­
prowadzą na ślad katastofry.

B. A D JU T A N T  CARA — 
ZŁODZIEJEM .

Policja warszawska ujęła w przy­
tułku dla nędzarzy niej. Adolfa Isaa- 
ka, który ukradł drogocenne futro 
konsulowi peruwjańskiemu w Warsza­
wie. Jak się okazało Isaak ma na su­
mieniu już kilkadziesiąt kradzieży. 
Najciekawsze z tego wszystkiego jest 
sama osoba złodziejaszka.

Był on w dawnej carskiej Rosji o- 
fieereni gwardji cesarskiej, a w czasie 
wojny byl nawet osobistym adiutan­
tem cara Mikołaja. Włada on biegle 
sześcioma językami, a na dno nędzy 
i występku wprowadziła go wódka.

Jeszcze czas.
Jeszcze jeden numer „Gazety Gru­

dziądzkieju ukaże się w starym roku. 
Jest więc jeszcze czas, ażeby zapisać 
sobie „Grudziądzką4* na pierwszy 
kwartał roku przyszłego.

„Kalendarz Ścienny4* już dziś ozda­
bia ściany domów naszych czytelni­
ków.

Najpiękniejszy z kalendarzy książ­
kowych —

„GRUDZIĄDZKI KALENDARZ 
MARJANSKI*

jest już w robocie, tak, że w połowie 
stycznia będzie jnż gotowy.

Każdy więc, kto tylko zapisze sobie 
„Gazetę Grudziądzką*4 zaraz, to jest 
jeszcze przed pierwszym stycznia, lub 
natychmiast po 1 stycznia,

-  TEN JESZCZE OTRZYMA KA- 
LENDARZ KSIĄŻKOWY.

Powiedzcie o tem Kochani Czytelni­
cy swoim sąsiadom i nakłońcie łeh de 
zapisania sobie „Grudziądzkiej** na 
przyszły kwartał.

Z e św iatac

STRASZLIW A W A ŁK A  PO ­
GROMCY Z TYGRYSEM  

W... SAMOLOCIE.
W samolocie, który leciał z Pranej 1 

do Anglji, rozegrała się straszna wal­
ka pomiędzy pogromcą zwierząt ą ty­
grysem, który w specjalnej klatce był 
transportowany do cyrku w Londynie. 
Tygrys, który zaraz z początkiem po 
dróży był silnie podrażniony, w pew­
nej chwili wyłamał kraty klatki i 
wpadł do kabiny. Po zaciętej walce 
udało się pogromcy wprowadzić ty­
grysa z powrotem do klatki, odniósł 
jednak przytem ciężkie rany.

i
Podziękowanie Zw. Organistów.

W Nr. 134 poczytnej i powszechnie 
szanowanej przez licznych prenume­
ratorów „Gazety Grudziądzkiej*, wy­
czytaliśmy kilka aktualnych i. gorą­
cych artykułów oraz wiersz „Do czy­
nu** p. Z. Kicdrzyóskiego z Lublina 
poświęconych sprawom organistow­
skim.

Ujęcie całej naszej sprawy w po­
uczających i rzeczowych artyknłach, 
bezspornie dodadzą nam bodźca do 
wytężenia wszystkich sił, aby z god­
nością i pietyzmem nieść jaknajwy- 
żej sztandar naszej organizacji, śmia- 
ło krocząc naprzód do wytkniętego ce­
lu dla dobra współbraci i umiłowanej 
Ojczyzny.

Przekonaliśmy się, żc żadnemu 2 
pism polskich nie leżą na sercu tak 
naszc organizacyjne sprawy, jak „Ga­
zecie Grudziądzkiej**, która na rdwn? 
z nami widzi nasze potrzeby i nasze 
nad wyraz ciężkie położenie oraz wa­
runki obecnego bytowania.

Już od roku 1924 Senator Kulerski, 
właściciel i wydawca „Grudziądzkiej**, 
oraz Panowie Redaktorzy biorą nas 
organistów w troskliwą opiekę i w 
imię haseł ludzkości często zabierają 
głos w naszych sprawach, nawołując 
i przyczyniając się do poprawy na­
szej ciężkiej doli.

Za ten bezinteresowny i szlachetny 
odruch niech im Najwyższy Stwórca w 
zbożnej pracy błogosławi, a my z głę­
bi serca składamy im staropolskie: 
„Bóg zapłać*.

Dodajemy przytem, że przy „Gaze­
cie Grudziądzkiej*4, tak jak do chwili 
obecnej mocno stać będziemy, roz­
powszechniając ją tam, gdzie najwię­
cej potrzeba serca, ciepłych i poucza­
jących rad, które tak hojnie rozsiewa 
„Gazeta Grudziądzka**, to najpoczyt­
niejsze na szerokich naszych ziemiach 
pismo.

Czcigodnemu zaś Panu Zygmunto­
wi Kiedrzyńskiemu, znakomitemu pu­
blicyście i obywatelowi, który niczem 
nie związany z organistami, a jedynie 
z czystych uczuć prawego i szlachet­
nego człowieka zabrał głos w naszych 
sprawach, na tej drodze składamy 
rówmież publiczne podziękowanie, u- 
silnie prosząc Go, o łaskawe dalsze za­
bieranie głosu w naszych sprawach. 
Stanisław Sudoł Tomasz Pietras 
Organiści Diecezji Sandomierskiej-
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Do
Szanownej Dyrekcji

Maturycznvch i Dokształcających Kuradw
„WIEDZA**

w KRAKOWIE 
ulico Studencka H

Z ogromua radoicin w Sercu, 
Dyrekcji, te dnia 2i października

donoszę Szan. 
1331 r zdałem 

eęzamin nadzwyczajny z 6-eIu klas cinin typu hu 
manistycznego w Pans*wowem Gimnazitim w Ka 
lewicach

Zaaługe w przygotowaniu mię do lego egznmi 
nu przypisuję jedynie tylko Szanownym Kursom 
..Wiedza'", które zapouiocą swych wzorowo oprą 
oowanych skryptów, nolrafiły mi daó to. n czem 
iut oddawna marzyłem

Chcę przytem zaznaczyć, te  ja jako cksternista 
przygotowujący się do powytszego egzaminu ko­
respondencyjnie, potrafiłem uarówni z innymi przy- 

1 gotowujacymi się w tulejszem Gimnazjum złotyd 
• niniejszy egzamin

Zwracająo równocześnie skrypła, zasyłam Sza­
nownej Dyrekcji jeszcze ras serdeczne podzięko­
wania i tyczę Jej na tej drodze dalszei, skutecznej 
pracy na polu nauki.

Waląca Rudolf .
Nowe'Hajduki G/ŚI

Informacje.
karachProjekt nowego prawa o 

administracyjnych.
Jak się dowiadujemy, w mini 

sterstwie sprawiedliwości opraco­
wany jest projekt nowego prawa o 
karach administracyjnych — roz- 
szersi>j;p ego w znacznym stopniu 
uprawnienia władz administracyj­
nych w tyra względzie.

Projekt ministerialny przewidu­
je  mianowicie oddanie władzom 
adt.iiT stracyjnym sankcji wymie­
rzani k f  za ,.wykroczenia** — nie- 
tylkc g żywny, lecz także pozba­
wienia wolności do trzech miesięcy.

** Kto wygrał na loterj: 
n« Pomnik Wdzięczności.

W Poznaniu odbyło się ciągnie­
nie wielkiej Joterji na Pomnik 
Wdzięczności Najśw. Serca Pana

gim, zalegającym w opłacaniu ko­
mornego z powodu klęski bezrobo­
cia.

Poza wypadkiem wyżej przyto­
czonym, eksmisja nic będzie wyko­
nywana na inoov decyzji sądu. je­
żeli bezrobotny otrzymał pracę i 
opłaca prócz bieżącego komornego 
zaległe komorne w ratach, wyno­
szących 25% bieżącego komornego 
miesięcznego.

Prawo do korzystania z mora- 
torjum mieszkaniowego pozwany 
traci, jeżeli w tej samej miejscowo­
ści posiada inne mieszkanie lub mu 
ie dostarczono.

Odwołani; od wymiaru podatku 
w njskowego.

W i yśl er.wenro r^z^oczadze’ i-j 
P:k1v Min:strów o podatku woj­
skowym. zatruły podatek wojsko­
wy podlega ewzrkiicvjnpinu zcia-j- 
i.ięc.i, wraz z karami za zwłokę 1 
kosztami egzekucyjneini w sposób

przepisany dla podatków bezpo j 
ŚLednich.

Do ściągania zasadniczego po j 
datku wojskowego powołane sa • 
gminy miejskie i wiejskie, nato- 
miast do ściąganiu podatku woj-' 
skowego w postaci dodatku do pań-1 
stwowego podatku dochodowego — 
n ladze skarbowe. j

Odwołania od zasadniczego po-1 
lał ku wojskowego kieru je się do 
władz wojewódzkich, zaś odwoła­
nia od wymiaru podatku wojsko- 
•v‘ o w postaci dodatku do pań­
stwowego podatku dochodwego 
:nog»: być wnoszone przez płatni­
ków do właściwej izbv skarb, za 
?»*4rednictwem urzędu skarbowe­

go podatków i opłat skarbowych. 
ktprv dokona! wymiaru, w ciągu 
•'u dni orl daty doręczenia nakazu 
• I itniczego

Wniesie odwołania nie wstrzy­
kuje obowiązku uiszczenia podat­
ku wojskowego.

P i r s y  d e s z c z u
w i e t r z e  i ś n i e g u

W  I  A O  M  O  S  C  1 B I E Z A C F
STRASZNA ŚMIERĆ KOLEJARZA

Na dworcu towarowym w Poznaniu 
zginał tragiczna śmiercią 46-letni Pa­
weł Chwald. Wsiadł on z budki ! V 
inulezej wagonu towarowego i wpadł 
pod koła, które go uśmierciły na miej­
scu. Chwald o ieroeił żonę i kilkoro 
dzieci.

Wiórek. -O urinlaiu i l^ l .
Wtorek: Tomasza. soli. >tońca 7.48.

zacb 3 35. Wschód * s 21,03 z. 10,34. 
Środa: Eugenjusza. W. słońca / 47;

zneh 3.36. Wschód ks. 22,27; z. 10,48 
Czwartek: Sylwestra pap* W.sl. 7,46; 

zach. 3.36 Wschó I ks, — . z. 11/2

Bóle w żołądku, ściskanie w dołku, 
obstrukcję, gnicie w kiszkach, gorycz w 
ustach, złe trawienie, bóle głowy, obło

C e n y  z ł .  O . 4 0 - 2 . 6 0

Listy od przyjaciół.

W Ll>( ZEG A PO DPA LA CZEM.
W Witoldzinie i>ow. poznańskiego

żony język, bladą cerę, łatwo usunąć, u iłowano podpalić oborę gospodarza
stosując często wodę 
ka-Józefa*4 i biorąc

gorzka , Franclsz- 
wieczcrem przed

Jezusa w Poznaniu. Ważniejsze udaniem sic
wygrane padły na następująco nu­
mery:

Samochód (nr. 34329). Fragct 
(-8397), maszyna do pisania (63542), 
/naszymi do szycia (8101), obraz S. 
P. J. .18575), drukarnia biurowa 
(152.14), serwis na 12 osób (14456), 

**vadjo-aparat 4 lamp. (53484), rower 
(6U603), serwie 1‘2-osoł). (20110),
garnitur koszykowy (39898), gar­
nitur koszykowy (1917). 5 rzeźb na 
u-1\ (33006 14999. 47702. 5322:..
56089). 3 obrazy na n-ry (29996. 
36212. 38334). gramofon (56147). 
branzoldka srebrna (21949), statuy 
z bron z u: koń (450*7). bieg mara- 
t ońsk i (11753). oszeze pn i k (35672).

Zmiany w ustawie o ochronie 
lokat 'rów.

Ogłoszone zostały w Dzień. U- 
Staw uchwalone przez Sejm po­
prawki do ustawy o ochronie lo­
katorów. Pierwsze postano- 

. 1 6 •! t • v\- budyn­
ków stanc wiąeych w d. 1 kwietnia 
1924 własność pańsctwa. Otóż bu- 
łjynki te ochronie lokatorów nie pod 
legają a osoba, w takim budynku 
zajmująca lokal może być wyeks­
mitowana za wypowiedzeniem trzy, 
sześcio lub 12-to miesięcznem, za­
leżnie od tego w jakich rafach płat­
na i al k niorne.

Diugie postanowienie nowou- 
chwalonej noweli zakazuje wyko­
nywanie eksmisji z 1 i 2 pokoj. lo­
kali w okresie od 1. XI. do 31 mar­
ca Zakaz ten odnosi się jedynie 
do spraw o eksmisję, wytoczonych 
wskutek zalecania z zapłatą ko­
morni go Jeśli więc przeciwko oso- 

.. *-*ii inaci 1 pokoi wytoczono 
proces o eksmisje z tej zasady iż 
wynajęty lokal obróciła np. na dom 
schadzek, to w tym wypadku nie 
może być mowy o korzystaniu z do- 
brodziestwa moratorium i taka 
eksmisja może być wykonana w 
■ iąga naj* sirziMszej zimy. Prawo­
dawca nasz mocą postanowień no­
wel' zapewnia w zimie dach nad] 
głową lokatorom naprawdę u bo-1

szklankę takowej
roaKBSOMnaani

na spoczynek 
Żądać w apt.

pełną 
d rog

* DZISIEJSZY NUMER GAZĘ- 
TY‘‘ wydajemy w objętości U stron. 
Zarazem dołączam.' -..ROBOTNIKA*, 
bezpłatny dodatek do „Gazety Gru- 
dziądzkicj*4.

-if ee lkopolska .
UJECIE HERSZTA NIEBEZPIECZ­

NEJ BANDY.
Policja w Bydgoszczy ujęła w je­

dnej % melin złodziejskich niej. Jana 
Styrka, her.-zta niebezpiecznej bandy, 
która grasowała na terenie Zagłębia 
Dąbrowskiego. Bandę te ostatnio wy. 
łapano, herszt jednak zdołał zbiec i tu 
w Bydgoszczy został wreszcie ujęty.

OSZCZĘDZAŁ DLA ZŁODZIEJA.
Do 78-!etniego Tomasza Francisz- 

czaka. za ni. w gminie Wójtostwo pod 
Pobiedziskami, zgłosił s ię  pewien ele­
gancki młody człowiek i przedstawił 
siq za agenta Banku Polskiego w War­
szawie. który ma za zadanie zbieranie 
obligacyj |>olskiej pożyczki państwo­
wej.

Oszu.it obiecał, iż w :i dniach po za­
braniu obligacyj przyśle pieniądze. — 
Minęły już dwa tygodnie i pieniędzy 
nie widać. P. Franciszczak poszkodo­
wany jest na sumę 742 zł. Oszust na­
brał już w terr sposób kilku biednych 
i nieświadomych mieszkańców okoli­
cy. Ostrzega sie przeto przed tym o- 
szustem.

TAJEMNICZY TRUP W LESIK
W lasku majętności Wicrzbiczauy. 

po w. Inowrocław, znaleziono trupa nie­
znanego mężczyzny. Bliższe oględziny 
zwłok wykazały, iż nieznajomy zabity 
/ostał kula z fuzji, wymierzoną prosto 
w twarz, która wskutek tego przedsta­
wia olbrzymią raiie.

Tożsamości zabitego z powodu nie- 
znaicztenia przy nim żadnych doku­
mentów osobistych, ani papierów — 
nie zdołano ustalić. Zabity mężczyzna 
liczy około 26 lat.

Zwłoki- po uprzednicm sfotografo­
waniu przewiezione zostały do Ino­
wrocławia celem dokonania sekcji.

Tajemniczy trup wywoła) w okoli­
cy zrozumiała sensacje i liczne ko­
mentarze ze strony ludności.

Józefa Lukaszyka przez podłożenie 
napalonych szmat, polanych naftą. O- 
gień został w porę ugaszony. W toku 
dochodzeń padło silne podejrzenie o 
dokonanie podpalenia na wałęsającego 
sie w tym czasie w miejscowości 
Witoldzin, pewnego osobnika bez 
stałego miejsca zamieszkania, 'który 
/ustał ujęty i wraz i. aktem dochodze­
nia odstawiony do sędziego śledczego 
w Poznaniu.

DZIKA ZEMSTA.
W Środzie ostatniej nocy w zagro­

dzie osadnika Wawrzyniaka nieznani 
złoczyńcy wycieli wszystkie nowo 
sadzone drzewka owocowe, w licz­
bie 20. (Jloszą, że zniszczenie drzewek 
jest aktem zemsty.

Z ZEMSTY PODPALIŁ STÓG.
W Pomarzankach po w. Wągrowiec- 

kiego spalił sie stóg żyta własność go­
spodarza Michała Nitki.

W dochodzeniach ustalono, żc |H>- 
żar wznieci! ze zemsty niej. Koman 
Sztul z Poznania. Podpalacza ujęto 
i odstaw Urno go do wiezienia.

GŁOS ROZPACZY 
Z KRESÓW  W SCHODNICH.
Przepraszam Szan. Redakcje, że nie 

zapłaciłem na czas prenumeratę.
Jaka kieska na nas spadła na Kre­

sach Wschodnich, to wprost nie do opi­
sania- Dokąd to potrwa? Praca na­
sza idzie na marne. Jak my dziś bo­
gacimy sie, niechaj świadczą te ceny, 
które pobieramy za naszą ciężką pra­
ce. Najlepsza krowa kosztuje 150 zł, 
a średnia gospodarska 40 zł. Koń Po­
jazdowy najlepszy od 150—200 zł, go­
spodarski od 30 do 50 zł. Owca naj­
lepsza 10 zł. Zboża nie posiadamy, bo 
jest go bardzo mało i trzeba dokupić 
na chleb, a niema zaco.

Wszystko od nas za bezcen kupują 
ydzi. Natomiast gdy rolnik idzie ku­

pić do skłepu, musi płacić za kilo cu­
kru 2,10 zł, pud soli (16 kg.) 6.40 zł, ki­
lo żelaza 50 gr.. Towarów łokciowych 
mało kto kupuje. Chodzimy oberwani 
i boso.

Rozgorycznie wśród ludności wiel­
kie. Zniknęło zaufanie do władz. Lu­
dność zupełnie straciła ducha. Gospo­
darują na wsi komornicy i sekwestra- 
torzy. Sprzedają żydom zajete rzeczy 
i bydło za bezcen.

Jeżeli nie nastąpi szybko jaka zmia- 
Jia na lepsze, to na wsi zaszczepi się 
wróg Polski — holszewizm, który cie­
szy sie z niezadowolenia obywateli i 
w tej mętnej wodzie łowi ryby.

Niechaj głos mój bedzie głosem o- 
strzeżenia dla tycb, od których zale­
ży poprawa warunków *t

St. Dzinitrowiea.

R adio^rouram  * 'P a rsia w y .
Środa. 30. 12.: 12.10 14,45 15.50 16.40 

19.30 i 22.10 muzyka z płyt gramofon..
15.25 skrzynka pocztowa; 16.20 ..Komór­
ka fotoelektryczna i jej zastosowanie 
do filmu dźwiękowego**; 17.10 ..Funda­
tor poznańskiej ..Złotej Kaplicy**; 17-35 
koncert; 19.15 komunikat rolniczy: 4 _miesięcy

W Zakładzie

P l a c ó w k a  w a lk i
z a l k o h o l i m e m .

W G ości ej e wie p. Rogoźno (sta­
cja kolejowa i poczta Rogoźno) w 
województwie poznański om znaj­
duje się specjalny Zakład' 'leczni­
czy dla alkoholików pod nazwą 
.,Wojewódzkie Schronisko dla Al­
kohol ików“.

Zakład przyjmuje pacjentów z 
jcalej Polski, tak prywatnych, jak i 
członków instytucyj rząjowych, sa­
morządowych i społecznych. Przy­
jęcie następuje każdego czasu, przy 
rownoczesnem doręczeniu Zakłado­
wi świadectwa lekarskiego oraz zo­
bowiązanie ponoszenia kosztów u- 
t rzymian i a i leczenia, które wyno­
szą na dobę 1 za osobę 6,— zł, płat­
ne miesięcznie z góry.

< zas kuracyjny trwa zasadniczo
19.45 prasowy dziennik radjowy. 20.15 
muzyka lekka: 21.00 kwadrans literac­
ki; 21.15 koncert ze Lwowa (Moudrovo 
Dudackie Trio); 23.00 muzyka lekka i 
taneczna.

Czwartek, 31 12.; 12.15 odczyt I. z 
cyklu: ..Organizacja gospodarstw fol­
warcznych wobee dzisiejszych warun- 
ków“; 12.35 14.45 16.40 i 19.30 muzyka z 
płyt gramofon.; 15.25 ..Wśród książek 
— przegląd najnowszych wydaw- 
nietw**. 15.50 program dla dzieci star­
szych i młodzieży; 17-10 ..Noworoczne 
zabiegi wróżebne**: 17-35 koncert; 19.15 
skrzynka pocztowa rolnicza; 19.45 pra­
sowy dziennik radjowy; *20.00 felieton 
Kornela Makuszyńskiego. 20.15 muzyka 
lekka; 21.25 słuchowisko: „Zrzędność i 
Przekora**; *2*2.30 audycja sylwestrowa; 
23 00 muzyka lekka i taneczna; 28,30 
przemówienia: Naez. Dyr. P. R p. Z. 
Chamca i dyr St Tymienieckiego; 
24,05 słuchowisko: ,,Sąd nad kryzy- 
sem“. 1.00 muzyka taneczna.

przeprowadzono 
w cąasię ostatnim gruntowną reor­
ganizację, zaprowadzono najnow­
sze metody ; leczenia alkoholików 
1 t. p.

Nû  czele Zakładu stoi lekarz, 
psych jatra p. dr. Zaiączkowski. 
specjalista w leczeniu alkoholików. 

Właścicielom Zakładu iest Skarli 
Państwa, nadzór administracyjny 
sprawuje Starostwo Kraiowe w 
Poznaniu.

Odpowiedzi  Redakcj i ,

(—) Paweł Waetawik, Pielgrzymo-
wice. Zwrócić się do Tnw. Rolnicze­
go „Rolnik** w Toruniu. Tam będą 
wiedzieć o tom kupnie.

(—) K. 100- Niema Pan prawa do 
renty. Szkoda starań.
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ZYCIE GOSPODARCZE
Baran — 3 zł, prosiak — 50 groszy.

Po klęsce jaką przyniósł wsi 
spadek ten zboża, przyszła dziś 
draga klęska w postaci niebywałe­
go spadku cen żywizny. Ceny na 
żywiznę są wprost nie do wiary ni. 
skie. Dla przykładu podajemy kil­
ka przykładów: I tak w Wolkowy- 
sku baran kosztuje 2,50 do 3 zło­
tych, prosiak 50—60 groszy, duża 
tłusta kura 60—80 groszy. Na Po­
morzu za. centnar żywej świni pła­
cą 25—28 zł. Do czego to doprowa­
dzi?

Obieg pieniężny w Polsce.
Całkowity obieg pieniężny w 

Polsce zmniejszył się w listopadzie 
o 48,8 milj. do sumy 1.449.1 milj. 
złotych, wobec 1.497,8 milj. zł. w 
ubiegłym miesiącu.

Jeżeli się zważy, że budżet pań­
stwa, samorządów oraz instytucyj 
społecznych wynosi około 5 rniljar- 
dów, to nie można sie dziwić, że 
iest tak straszna ciasnota gotów­
kowa.

O dpow iedzi R e d a k c ji.

(—) E. D. Ł. Procent od państwo­
wych pożyczek wypłacają kasy skar­
bowe.

(—) Józef Gorzyczka, Gorzyce Małe.
Radzimy zwrócić się do Polskiego To­
warzystwa Emigracyjnego w War$za- 
wio, ulica Aleje Jerozolimskie 33 lub 
do konsulatu francuskiego w Pozna­
niu, oni udzielą bliższej informacji.

(—) Murawski, Gostyń. Hipoteka 
wynosi 185,18 zł, tj. 15 procent. Do te­
go doliczyć należy procent, jeżeli nie 
był płacony, ale tylko za ostatnie 4 
lata.

(—) G. Kaczmarek, Jachódki. We­
ksel ten możo służyć za dowód, że pie­
niądze dłużnik pożyczył, lecz o zwrot 
należy go skarżyć, jeżeli ma z czego 
dług oddać.

(—) Jan Kołodziej, GorgOszcwo, Mu­
sielibyście we wsi założyć spółkę wo­
dną, która przystąpiłaby do meliora­
cji gruntów. Kredyty na ton cel u- 
dziela Państwowy Bank Rolny w mia­
rę posiadania pieniędzy. Bliższych 
informacji w tej sprawie udzieli 
Panu starostwo.

Zmniejszenie zatem wydatków, 
ograniczenie budżetów zarówno 
państwa jak i samorządu oraz ubez­
pieczeń społecznych jest rzeczą ko­
nieczną. Nie mogą ludzie płacić, 
jeżeli pieniędzy niemu.

Wywóz trzody.
Ogółem wywieźliśmy z Polski w pieiw* 

szem półroczu rb. w formie świń żywych, 
bitych, bekonów, szynek i wędlin — razem 
w przeliczeniu na świnie żywe 901.UU0 
sztuk, czyli w porównaniu z analogicznym 
okresem r. ub., w którym wywieźliśmy 
tylko 518.200 sztuk, eksport wzrósł prawic 
dwa razy (dokładnie 193%).

Znamiennym jest fakt, żc gdy w roku 
ub. trzy piąte całego eksportu trzody 
obejmowały świnie żywe i bite, a dwie 
piąte przypadało na eksport przemysłowy 
— to w pierw8zcm półroczu rb. zaledwie 
jedna trzecia część przypada na ckapori 
świń żywych i bitych, a 2/3 na ckspor* 
p zcmyslowy (bekony, szynki i .wędlnw-

Wywóz polskiego węgla wzrnsia
Wywóz węgla polskiego przez | 

porty w Gdyni i Gdańsku stale 
wzrasta W listopadzie wzrost ten 
w porównaniu z październikiem 
wzrósł o kilkadziesiąt tysięcy ton. 
Niestety bieda tylko w tem. że do 
każdej tonr.y wywożonego węgla 
konsumenci polsce dopłacać muszą 
grube pieniądze.

Nowa fala bankructw banków 
amerykańskich.

W ostatnich dniach znowu kil­
kanaście banków amerykańskich 
ogłosiło niewypłaczalność W ciągu 
roku bieżącego wstrzymało swe 
wypłaty w Ameryce już 1200 ban­
ków.

Niewesołe przewidywania.
Gazety francuskie, omawiając 

niektóre zagadnienia z frontu go­
spodarczego, wyrażają przekona­
nie, ze kryzys gospodarczy me 
ustąpi jeszcze tak prędko. Według 
zdania tych pism poprawa może 
nastąpić dopiero w 1934 roku, a 
więc za 2 lata.

Niewesołe przepowiednie!

Obszarnicy myślą tylKo o  sebie.
Drobni rolnicy nie są im p o t r z e b n i  

nawet dla d e k o r a c j i .

Pomorskie Towarzystwo Rolnicze ważniejsze zagadnienia doby obecnej,
komunikuje, żc w sobotę, dnia 12 gru­
dnia br. Pan Prezydent Rzeczypospo­
litej Polskiej przyjął reprezentantów 
rolnictwa Pomorza i Wielkopolski w 
liczbie 8 esób,

Z Pomorza obecni byli: p. Jan Doni- 
inirski z Łysomic i Aleksander Dąmb- 
ski z Wełycza (obadwaj wielcy obszar- 
ntcy — Red.). W toku dwugodzinnej 
konferencji przedstawiono Panu Pre­
zydentowi stan rolnictwa Ziem Za­
chodnich, grożący masowem nałama­
niem się warsztatów rolnych, oraz in­
stytucji z rolnictwem związanych. W 
obszernej i wyczerpującej dyskusji 
zostały uwydatnione wszystkie naj-

Fala bankructw w Niemczech.
W ostatnich dniach zanotowano 

w Niemczech szereg bankructw b. 
poważnych przedsiębiorstw prze­
mysłowych. I tak: zbankrutowała 
wielka fabryka maszyn Borsiga, 
znana na całym świecie, a zatru­
dniająca 3,700 robotników, zban­
krutowali' wielka fabrvka n cho­
dów „Hanomag“, cztery injne wiel­
kie lob yki samochodów ratując 
się od bankructwa, zjednoczyły się 
w jedno 1 1  zedsiębiortswo.

Trudności eksportu naftowego.
Eksport produktów naftowych 

drogą morską wskutek dotkliwej 
konkurencji amerykańskiej, ru­
muńskiej i rosyjskiej, staje się co­
raz trudniejszy. Rafinerje polskie 
zmuszone są więc kierować eksport 
granicą suchą, przodewszystkiera 
do tych krajów, które pod wzglę­
dem geograficznym są najkorzyst­
niej położone, jakkolwiek  ̂ bardzo 
wysokie stosunkowo koszty prze­
wozu kolejowego sprawiają, że po 
opłaceniu transportu oddawać mu­
szą refinerje towar niemal darmo, 
względnie, jak np. przy oleju ga­
rażowym do Szwajearji, po cenie, 
która jest niższą nawet aniżeli ko­
szty przewozu.

Rzecz prosta że straty te pokry­
wają konsumenci wewnętrzni, pla-

przyczcm zwrócono specjalną uwagę 
na największe obciążenie rolnictwa 
Ziem Zachodnich: mianowicie: cięża­
ry opłat socjalnych, obciążenia kre­
dytowe, wysoką stopę procentową itd.

Z wnikliwością, sięgającą do dro­
bnych szczegółów przyjął Pan Prezy­
dent udział w dyskusji, uznając stan 
rolnictwa w zachodnich województ­
wach, jako istotnie groźny i dobrze Je­
mu znany.

Szczegółowe materjaly, dotyczące 
poruszonych na konferencji zagadnień 
otrzymała od delegacji Kaneelarja Cy­
wilna.

cąc horendalnie wysokie ceny za 
produkty naftowe.

Z produktami naftowenii podo­
bnie się więc rzecz przedstawia 
lak z cukrem, żelazem, węglem, 
solą, a mianowicie że zagranica 
'rodukty te kupuje 4 do 8 razy ta­
niej niż my u siebie w kraju.

R zeczy  c ie k a w e .
Polska krajem rekordowej cyfry 

małżeństw i urodzeń.
Główny urząd statystyczny dokonał 

ciekawego zestawienia cyfr małżeństw 
w pierwszym kwartale roku bieżącego 
w Polsce, wr porównaniu z innemi kra­
jami

W Polsce w tym okresie zarejestro­
wano 79.912 małżeństw. we Franeji, 
która posiada znacznie liczniejszą lu­
dność — 63.024. w Anglji 48.604; w Cze­
chosłowacji 27-228. Jedynie Niemcy za­
rejestrowały w tym okresie większą; 
ilość małżeństw — 96,691. Po^ka w- ęc; 
jest na drugiem miejscu wśróa krajów 
europejskich pod względem cyfry 
związków małżeńskich. Na trzeciem 
miejscu idą Włochy, To samo zesta­
wienie wykazuje, że Polska jest na 
pierwszem miejscu wśród krajów eu­
ropejskich pod względem przyrostu 
ludności. Przyrost naturalny Polski 
za ostatni rok wyraża się cyfrą 12 1  na 
1.000 ludności. Na drugiem miejscu są 
Włochy, dla których przyrost natural­
ny wyraża się cyfrą 11,2, dalej Ilolan- 
dja, Węgry itd.

Powieści pisarzy wybranych
W pustyni I puszczy . Cena 7.— 
Listy z Afryki . . . . „ 4.—
Pójdźmy za nim. Nowela M 0.40 
Z pamiętnika poznańskiego nauczy, 
cielą. Nowela . . . .  Cena 0,35 
Z puszczy amerykańskiej. List z po*
dróży.....................Cena 0,50
Wspomnienia z Maripozy. Jamiol 
organista z Ponikly. Nowela. 0,35 

Weyssenhoff J. — Syn marnotrawny.
Powieść..................Cena 3,—
Puszcza . . * • • • •  Cena 6.— 

Żeromski Stefan.
Popioły. Powieść z dziejów walk na*

polcońskich, 3 tomy. Cena 18_
Ludzie bezdomni, 2 tomy 
Uroda życia, 2 tomy . .
Wierna rzeka. Powieść 
Syzyfowe prace. Powieść 
Wiatr od morza. Powieść 
Duma o hetmanie . . .

10.—
10.—
4.—
4.20 
5—
3.20

Powieść o udałym Walgierzu 1,60 
Charitas. Powieść . . 6.20
Utwory powieściowe Nowele 5— 
Rozdziobią nas kruki i wrony 5.— 
Sułkowski. Tragedja. Cena 5.—
Sen o szpadzie « . . . „ 2.50
Nawracanie Judasza. Pow. „ 6.—
Aryman mści się. Godzina. Nowela 

Cena 2—
Inter arna..................   „ 1.—
Opowiadania. Nowela. « „ 4.20
Promień. Powieść • . . „ 3,20
Wszystko i nic . . • . „ 1.20
Wisła.............................   0,80
Echa leśne. Nowela. . . „ 0.75
Słowo o Bandosie . . . „ 0.50

Pisma Stefana Żeromskiego. Pierwsze 
wydanie zbiorowe. Przedwiośnie.

Cena 7.50
Sabath życia. Powieść współczesna. 

Oprać. P. Slaśko, 2 tom. Cena 4.— —
W czasie przedgwiazdkowym dajemy następujące ulgi: przy zamówieniu 

za 5 złotych uskuteczniamy przesyłkę bezpłatnie; przy zamówieniu za 10 złotych 
uskuteczniamy przesyłkę bezpłatnie i udzielamy 5 proc. rabatu.

Pieniądze wpłacić można wkażdyra Urzędzie Pocztowym bez jakichkolwiek 
kosztów na konto nasze w P- K. O. Poznań 200.420.

Zamówienia adresować należy:
Zakłady G raficzne i Wydawnicze W iktora Kulerskiego

w G rudziądzu (Pomorze).

Nadzwyczajną oKazja!
t y l k o  w g r u d n i a

P O R T F L  S K Ó R Z A N Y
J u k o  p r e m j a  g w i a z d k o w a

z a  2 5  w i e c z e k !  •  •  •  z a  2 5  w t e e z e k !

od pudelek tutek (gilz)

A L T E S S E
MOKKA — PEŁNOWATKI.

Zarobek
poboczny od 59 do 500 zł
osiągną nani przedstawi 
ciele prowincjonalni Wy. 
oiagany kapitnl 20- 100 cl 
Oferty z Życiorysami, 
wskazaniem kapitału nad- 
aylad do Domu Towaro­
wego „Alraar". Waraza 
wa. Pańska 83/3 Dołą­
czyć znaczki pocztowe za 
złotych trzy na warto 
Sciowe wzory.

bo wydzierżawienia!
Mam 6 gospodarstw: 12,20 
30, 40, 50 i 60 mrg. pszen­
nej i lytniei ziemi zaraz 
do objęcia Korzystne wa­
runki. Znaczek na odpo 
wiedt A- Barylskl. Wą­
sosz, pow. Szubin.

Zasady fotografii
Józefa Switkowskiego =^==

dla początkujących, z 36 rycinami 
i trzema tablicami, w cenie 4,90 zł wraz 
z przesyłką pocztową, uabyć można 
W ZAKŁADACH GRAFICZNYCH 

I WYDAWNICZYCH 
WIKTORA KULERSKIEGO 

Grudziądz • Pomorze.

Do 600 złotych
miesięcznie 1 stalą posa 
dę otrzymają oaoby zre­
dukowane. mające szero­
ki'- kola znajomoćci. Ka­
pitał oraz fachowoftć zby 
toczna Zgłoazenia Gosa 
kred, Lwów, Wałowa II.

Zioła Lecznicze
według przepisów aławn 
lekarzy, przeoiw chorobom 
iotądke, kiszek, płuc. ner­
wów wątroby, nerek, pę 
oberża, hemoroidom, upla- 
wom obstrukcji, kamie­
niom tółciowym. kaszlo­
wi, sklerozie, błędnicy, 
astmie, artretysmowl. reu­
matyzmowi eto. Żądajcie 
b e z p ła tn e )  broszury po 
uezającej. Adres: IA szk l, 
Apteksz.

Nowy i istownik Powszechny
wzory listów prywatuych i korespon­
dencji rodzinnej. Cena wraz z prze­

syłką 1,60 zł.
Nabyć można

W ZAKŁADACH GRAFICZNYCH 
I WYDAWNICZYCH 

WIKTORA KULERSKIEGO 
Grudziądz-Pomorze.

Pamiętaj te tylko wtenczas będzie w Polsce 
dobrze, gdy się pozbędziesz na­
łogu kupowania zagranicznych 
towarów

frcuitsises-aiM  : „U asa la Oraćzisdsks* wychodzi t r z y  
tygodniowo: ca wtorek, czwartek I sobotę. Przedpłata wy- 

i w Poiaoe on poczcie miesięcznie l.SU el.. kwartalnie 
iM  zL» w Grudziądze w ekspedycji, agencjach 1 fil Jach: mie­
sięcznie Lin ił.t  Kwartalni* IJO i i. Pod opaak* 4 zł. kwartalnie.

Kwartalnie: we Pranej! t Beigjl 20 franków, w Niemczech 
ik l  rmk. w Bzwajoarjl l  franków, w Czechosłowacji równo­
wartość 1 dolara, w Ameryoe 1 w Kanadzie J dolar.

O g ło szen ia : „Gazeta Grudziądzka** wychodzi w t-ch wy* 
daniach: L (Pomorze), 1L (B. zabór rosyjski, Małopolska, Za- 
granica). UL (Poznańskie, G. Slaek). Strona liczy na szerokość 
■  lamy tekstowe po (2 mm. poza tekstem t łamów po 20 mm. 

W lednem dowolnem wydaniu: wiersz mm.: w zwyczaj 
nadesłaniem 8.70 ci. w tekście U t  zL

dwa razy wyzaz*IV dwóch dowolnych wydaniach ceny 
lak w jednam

W całym nakładzie (wszystkie trzy wydania) wiersz mm.: 
•  swyczajnycb 0.50 zł., w nadeaianem 1.50 zl„ w tekście 1.00 zł 
aa i-ej stronie 4jOC sL

O g ło szen ia  d rob n e: (V wydania ogólnem słowo 0JS zł.. 
■Iowa tłustym drukiem podwójnie. W wydania jednam: etowo 
OJi zł., iłowa tłustym drukiem podwójnie. Ogłoszeń drobnych 
nile) 2.00 zL ale przyjmuje tlę. Ogłoszenia drobne umieszcza 
•łę tylko za gotówkę > góry.

t ’wM(l ogó ln e: Za zastrzelone miejsca dolicza ale 20%. 
iA nkład tabelaryczny 80%. Nekrologi do 50 nim 25%. Dla 
szanujących pracy b ezp ła tn ie , u zleceniach naloty 
k o n i » o  z n 1 e wydanie, w którem oirlaezenie ma alę podawid.

La po 
poaal

Drobna omyłki, ota zmieniające tasaoniczegu •euou ule 
uprawniają ogładzającego do tądacla bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie od- 
powiada. Do camera niedzielnego (i data sobota w nagłówku) 
przyjmuje alę ogłuszenie do środy rana Ogłoarenta w *ntej- 
aoacb zastrzelonych zamieszcza alę w miarę miejsca bea gwa­
ranci! t tylko wtedy, gdy zostanie zapłacony dodatek 20%. 
Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada Uzasadnione 
reklamacje uwzględnia elę do dni S-mln.

Adres: „Gazeta Grudziądzka** Grudziądz (Pomorze). Te 
lafon SU i 812. Konto PKO Poznań 200420. Załotyeiel I wydaw­
ca Wiktor KulerakL Uedaktor odpowiedzialny: Jan ZlcMA«U. 
Grudziądz Tustcwo.

Drukiem Zakł. Graf. Wiktora Knlerskiego w Grudziądza.
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